WIADOWOŚCI KRAJOWE. 


Berlin, dnia 4, Października. — Dnia 29. z. m. Najaśniejszy Pan 
z Münster udał się do Hanowru, gdzie przez noc zabawiwszy, żelazną 
koleją przez Brunświk przybył do Berlina i rezyduje już w zamku Sanssouci 
pod Podsdamem, ; 

Berlin 2. Października, — Kilka pism publicznych wspomniało o no- 
wćm dziele, które napisał Ludwik Mirosławski w więzieniu. Pismo to 
naprzód wyjdzie po francusku w Lipsku, a wkrótce potóm po niemiecku 
i po polsku. Ma tytuł: Spór między rewolucyą i kontr-rewolucyą w Pol- 
sce, przez kogoś, który mówi tylko to co myśli, a nie wszystko może 
mówić, co myśli. (Débat entre la révolution et la contrrćyolution en Po- 
logne, par quelqu'un qui ne dit que ce qu’il pense, mais qui ne peut pas dire 
tout ce qu'il pense.) Władza nie postawiła żadnćj przeszkody wykończe- 
niu i przesłaniu manuskryptu w cełu ogloszenia jego drukiem. Autor ob- 
jaśnia szczególnićj stosunki szlachty polskićj do stanu chłopskiego pod wzglę- 
dem rewolucyjnym i rosprawia w oryginalny i ujmujący sposób o stano- 
wisku nowóm szlachty do demokracyi po roku 1845. 

a 
Process przeciw Polakom. j 
/Czterdzieste posiedzenie 2. Października. 
(Dokończenie.) 

Prezes powołuje przed kratki obżałowanego Szyszyłowicza. Proku- 

tora zastępuje pan Michels; Furbach stawa w obronie obżałowanego. Akt 


oskarzenia brzmi jak następuje: 


w gubernii eee 


Udał się do Królewca i został w Styczniu 1845, r. do uniwersytetu 
się mia- 


W pierwszéj połowie Lutego r. z. przybył do Królewca Teofil Ma- 
) } nemu rekomendacyą 
Michała Słomczewskiego, poczem poznał się z Ceynową, Klawitrem 
gdz I » że w Wiel. Księ. 
Poznańskiem powstanie jest przygotowane i każdemu rozkazano, udać 
się na przeznaczone miejsce: że powstanie jest bliskiem i że nie potrze- 
im ud do Wilna, aby tam 
wszystko przysposobić i ruszyć z powstańcami do Króleśtwa Polskiego. 
Oskarzony postanowił Magdzińskiemu towarzysżyć, 

l € ( Tylży, donio- 
słszy wprzód swoim przyjaciołom w Królewcu o dnia wybuchu o któ- 
rym się od Ma dzińskiego był dowiedział, to jest 21, Lutego. Z Tylży 
Kock go Magdziński do 'Memla, 

iwać postanowili, alb 

bycie musiał opuścić, 
Oskarzony trudnił się Przepisaniem proklamacyi przez Magdzińskingo 
odczynionych i instrukcyj 
wiatowych Rosien, Telsz i Szawl, których ua stronie 131y, rekognosko- 
wane tłumaczenia się znajdują w aktach specyalnych przeciwko Magdziń- 
skiemu ne stronie 50 i 62 gdy nadszedł list Dr. Reniera 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera ; Spółki. 


— Redaktor odpowiedzialny: JY*. Kamieński. 


Obżałowany przyznał wszystkie niemal punkta skargi. Prezes oświad- 
cza, że rekwizytorium i obrona nastąpią w tćj sprawie 5. Października, że 
tymczasem nadeszło sprawozdanie względem świadków Hórischke i Klahr 
w sprawie Szeliskiego. Z odczytanych dowodów okazuje się, że świadek 
Hórischke oddaje się w najwyższym stopniu pijaństwu, a świadek -Klahr 
słyszał przytoczone słowa w skardze krótko przed aresztowaniem Szeliskiego. 

Pan Grothe w zastępstwie prokuratora obstaje przy dawniejszym wnio- 
sku przeciw obżałowanemu, a pan Furbach żąda przynajmnićj o uwolnie- 
nie go od skargi o zbrodnię kraju. Poczćm posiedzenie aż do dnia 5, Pa- 
ździernika odroczono. 
Oświadczenie polskiego emigranta Saniewskiego, autora 

»Kwestyi żywotnych.« 

Dziennik sporów zamieścił pod d. 30. pismo mogące mieć ważny wpływ 
na proces wytoczony Polakom. Jest ono następujące: »mój panie! dzien- 
nik sporów zamieścił w numerze swym z 8. Sierpnia wyciąg. z aktu oska- 
rzenia prokuratora, który odczytano w obec berlinskiego sądu w sprawie 
polskich powstańców. W akcie tym powiedziano, że pan Henryk Kamień- 
ski, obywatel z lubelskiego w dawnóm królestwie polskićm, jest autorem 
kwestyi żywotnych ludu polskiego i katechizmu demokratycznego, .Uwa- 
Żałem to w interessie prawdy za mój obowiązek przesłać za pośrednictwem 
JW. posła pruskiego oświadczenie formalne poparte dowodami, do prezesa 
berlinskiego sądu, pana Kocha, w celu okazania, że ja jestem autorem 
kwestyi żywotnych ludu polskiego, Co się zaś tyczy katechizmu demo- 
kratycznego, rzecz tę wypracowano w gronie demokratycznego towarzy- 
stwa w Wersalu, a Teofil Wiśniowski wydał na widok publiczny. - Pier- 
wszy odcisk tego dziełka nadesłał mi nawet przed ogłoszeniem. Udowo- 
nić to mogę świadectwem kilku moich współobywateli. 

Feliks Saniewski, polski emigrant. 
n] 


WIADONOŠCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 

Warszawa, 19: Września — Komis. rząd. spraw wewnęt, i duch. 
»Doszło do wiadomości, że niektórzy właściciele dóbr prywatnych przy 
układaniu w T. z. tabel powinności włościańskich, tłumacząc sobie osnowę 
Najwyszego ukazu z dnia 7, Czerwca r. z. że te tylko powinności utrzymane 
zostaną, których ilość stale jest oznaczoną i udeterminowaną, w medsce 
wymaganych dawnićj darmoch do sadzenia kartofli, kapusty, wyczyszczanią 
lnu it, p. zamieszczali więcćj pańszczyzny stałćj z czego wynikło, że po- 
winność ta przy pozpoznawaniu przez kom. rządową tabel rzeczonych jako 
stale oznaczona, zniesioną nie została, Gdy podobne obejście „Przepisów 
cierpiane być nie może, kom. rządowa oświadczyła przeto, iż wszędzię 
gdzie podobny stan rzeczy dostrzeżonym zostanie, naczelnik właściwego 
powiatu dopełnić winien jak najściślejsze sprawdzenie tabeli na gruncie, 
uwolnić natychmiast włościan od doi nieprawnie narzuconych j sporządzi- 
wszy nową tabelę prestacyjną, przedstawić takową rządowi gubernialnemu 
wraz z obliczeniem liczby dni w ten sposób nadrobionych; każdy zaś taki 
szczegółowy wypadek rząd gubernialny przedstawi kom, rządowćj wraz z 
sprostowaną tabelą prestacyjną i powyższym obrachunkiam, a z swćj strony 
dołączy wnioski, tak co do rozciągnienia kary na właściciela sporządzającega 
nierzetelną tabelę i wójta gminy takową poświadczającego, jako też co do 
sposobu wynadgrodzenia włościan za Wymuszoną robociznę, która od nich 
nie należała się.« 

BO S 5 y a. > 

Petersburg, dn. 24, Września, — W gazęciecie odeskićj czytamy : 
»Z powoda udzielenia przez sułtana portretu swego namiestnikowi kaukaz- 
kiemu, księcia Woroncow, jako też orderu Niszan Iftihar różnym osobom, 
zostającym przy księciu, cesarz rossyjski raczył udarować kapudana baszę, 
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byłego gubernatora Trebizondy, Halila baszę, kosztowną szablą, a byłego 
przy nim tłumacza, pana Manasse, orderem świętćj Anny klassy 3. 

Petersburg, 27, Września. — W przeszły czwartek w sali zakładu 
sztucznych wód mineralnych w okolicy zwanćj Nowa Derewnie dana była 
wspaniała uczta na cześć bawiącego tu od miesiąca znakomitego członka par- 
lamentu angielskiego pana Cobden. Zarządzcami uczty byli kupcy zagra- 
niczni , ale w liczbie uczestników składki znajdowało się kilku kupców i nie- 
mało dygnitarzy i literatów rossyjskich, (żurnalistów dwóch tylko). Kilka 
mów powiedziano u stołu; Cobden odpowiadał z wymową i pewnością 
człowieka, który swćm potężnóm słowem w ciągu lat dziesięciu, poruszał 
ku jednemu celowi ogromne massy narodu i nakoniec dopiąwszy tego celu, 
dokonał jeden z najważniejszych przewrotów , jakie odznaczyły wiek dzie- 
więtnasty. 

Dnia 34. Sierpnia pan Ledet, rodem francuz, puścił się balonem w po- 
dróż powietrzną; widowisko to miało miejsce na obszernym placu, wewnątrz 
4. korpusu kadetów, wśród zgromadzenia kilku tysięcy osób wpuszczanych 
za biletami, podczas kiedy dziesiątki tysięcy ciekawych napelniały przyległe 
ulice, mosty i wybrzeża rzek. W czasie napełniania balonu gazem około 
godziny 4 po południu, wiał silny wiatr południowo-zachodni i niebo było 
zaciągnięte obłokami, wielu myślało, że pan Ledet z tych powodów odłoży 
swoją napowietrzną wędrówkę; mimo to, o kwandrans na 5, wsiadł on 
do wątłćj swćj łodzi i wśród okrzyków niezliczonego mnóstwa, szybko 
wyniósł się w górę i poleciał w kierunku wiatru na północ-wschód Peters- 
burga. W przeciągu 9 minut balon znikł z oczu widzów petersburgskich 
i pokolei był widziany w okolicach ponad któremi szybował. Odtąd minął 
był tydzień bez żadnćj wiadomości o Śmiałym aeronaucie i jego balonie; 
nakoniec ten ostatni znaleziony został przez rybaków na jeziorze Ladoga, 
w bliskości wsi Michulais i przywieziony do Petersburga; o samym zaś 
panu Ledet żadnćj dotąd niema wiadomości, 

Archangelsk. 4. Sierpnia. O godzinie 9 rano wśród zupełnie jasnej 
pogody, dało się czuć słabe wstrząśnienie ziemi pod dnem rzeki Kuznieczy- 
chy. Most wszakże łączący Archangelsk ze wsią sołombielską, zachwiany 
był tak silnie, że przechodzący, ażeby nie upaść, przymuszeni byli schwycić 
się za poręcze. 

Francya. 

Paryż 30. Września. — Królewicz Nemours przemówił do oficerów 
przy zakończeniu tegorocznych obrotów wojskowych, w obozie pod Com- 
piegne, jak następuje: jakkolwiek jest sławną rzeczą, dług krwi wypłacać, 
przecież nieogranicza się na to tylko pożytek armii. Nie zapominajmy, że 
armia strzegąc granic i ognisk domowych, corok odbiera z ziemi rodzinnćj 
znaczną część młodzieży francuzkićj i wraca wykształconą w szkole mężów 
i przyzwyczajoną do ofiar dla kraju. Chorągiew, moi panowie, nie prze- 
ciw samemu nieprzyjacielowi powiewa. Kiedy wtedy prowadzi do zwy- 
cięstw i ocalenia, w spokojnych czasach i śród obywateli jest symbolem ho- 
noru i karności, poświęcenia się i obowiązku. Pełnia dobrych, enotliwych 
i patryotycznych uczuć przywięzuje się do jéj kolorów, do ukochanego 
obrazu, i nie pozostaje nigdy bez korzyści dla serc naszych, kiedy podczas 
pokoju nawet nasz wzrok zwracamy za poruszeniami narodowćj chorągwi. 
Reczą przeto jest pożyteczną rozwijać ją niekiedy i otaczać licznie, poświę- 
cając się ćwiczeniom , które podnoszą tak obyczajowe jakoteż fizyczne siły, 
wprowadzają w ruch rozmaite bronie, korpusa, indywidua, okazują wza- 
jemną zawisłość wszystkich części wielkićj rodziny wojennćj, a mając przed 
sobą równy cel, nakazują zgodę silnych sympatyi w współdziałaniu i w ra- 
dości otrzymanego skutku. 

Wiceadmirał Jacob został w miejsce Dupperrego drugim admirałem 
mianowany, i 

W piśmie wychodzącóm w Marsylii pod nazwiskiem Nouvelliste zamie- 
szczono list z Neapolu pisany pod dniem 26. p. m., że w Sycylii wciąż 
trwają aresztowania i spodziewano się tam ogólnego powstania, że w pro- 
wincyi Molise (20 lieues od Neapolu) wszystkie okręgi okolicy Larino po- 
dniosły chorągiew powstania, że w Kalabryi powstanie rozeszło się aż do 
Catanzaro i że wojska królewskie ponoszą wielkie straty i klęski zadane im 
przez powstańców. / Przeciwnie dziennik sporów donosi z Neapolu pod d. 
21. i utrzymuje, że odebrane przez niego wiadomości wcale się niezgadzają 
z odebranemi przez Nouvellista marsylijskiego pod dniem 26. p. m., nie 
masz w nich mowy o powstaniu, a neapolitańskie papiery, d. 21. podnio- 
sły się o 4 prCt. A 

Paryz dn. 29. Września. — Izba handlowa marsylska ogłosiła, że 
w Livorno kwarantana okrętów, które przychodzą z morza azowskiego od 
7 dni, została przedłużoną do 14, gdyż w wielu portach tego morza wy- 
buchła cholera. i 

Przedwczoraj pochowano autora Soulié. Szło za jego zwłokami do 
40,000 ludzi. -Mowę pogrzebową miał Wiktor Hugo. 

Sekretarz małćj rzeczypospolitćj włoskićj St. Marino przybył do Paryża 
ze szczególnemi poleceniami. 

Pułkownik Lopez zakupił dla papieskiego rządu 24,000 karabinów. 

Courier fr. powiada, że minister wojny w skutek odkryć zewsząd 
nadchodzących o oszustwach nie wie jak jak sobie począć i komu zaufać. 

Madrycki Eco del Comercio z 29. Września obejmuje wieść bardzo 


"w imieniu kilku nieletnich sierot. 


nie podobną do prawdy, zsktórą zupełnie są w sprzeczności raporta w Jour- 
nal des Débats ogłaszane; wedłu tćj wieści, opartćj na listach z Gibral- 
taru, Abd el Kader zdobyciem Fezu, stolicy i klucza strategicznego maro- 
kańskiego cesarstwa, stał się panem tegoż. 

Przez Marsylią doszły wiadomości, że Abd-el-Kader w pochodzie 
z Tasy do Fezu od wojsk marokańskich, na głowę został pobitym. 

Ang l i 4F 

Londyn, d. 28. Września. — Wszyscy ministpowie około 18. Pa- 
ździernika mają się zgromadzić w stolicy i potem nastąpią obrady gabineto- 
we, które zwykle odbywają się w Listopadzie, ażeby wypracować wnioski 
mające się przedstawić parlamentowi. Wcześniejsze zebranie się ministrów 
nienastępuje z tego powodu, aby izby wcześnićj jak zwykle miały byćzgro- 
madzone. 

Odezwa zamieszczona w Times a podpisana przez Mazziniego, Gui- 
liotego i Gallengę, zachęca Włochów mięszkających w Anglii, aby podpi- 
sy wali składki do założenia funduszu narodowego włoskiego. 
Fundusz ten podług słów odezwy ma wyłącznie na to być obróconym, aby 
Włochom na drodze materyalnćj dawać wszelką pomoc, skoro tylko rozpo- 
cznie się walka o niepodległość, 

Londyn 29. Września. — W tćj chwili nadeszła do nas wiadomość 
z Liverpoolu , że statek parowy Caledonia przybył z Now. Jorku i przywiózł 
różne wiadomości dochodzące do dn. 15. Września, a między temi, że Scott 
na czele wojska amerykańskiego pod murami Meksyku stoczył dwie bitwy 
i zdobył stolicę. Meksykanie prosili o zawieszenie broni, które też otrzy- 
mali. Spodziewają się, że kongres zwołany przyjmie teraz podane warunki. 

Korrespondent gazety Times donosi z Gibraltaru, że Abd el Kader 
znaduje się około 20 mil angielskich od Melilli, naprzeciw wysp Zaffarin. 
Jego wojsko regularne składa się z 1800 jazdy i 800 piechoty, a w razie 
potrzeby, może być wsparty przez zaprzyjaźnione z nim pokolenia, Wia- 
domość o poniesionćj przezeń klęsce, była tylko wymyśloną przez Francu- 
zów, żadne pokolenie Riffa nie zbuntowało się przeciw niemu, a z tamtćj 
strony Tazy cesarz nie ma znacznego wojska. Prawdą tylko jest, Że re- 
szta pokolenia Ben Amer postępującego za wojskiem emira została w pień 
wyciętą przez wojska sułtana pod tym pozorem, że z emirem zostawało 
w związkach. Z 1800 ludzi bodaj 60 uszło z tćj rzezi do Tangeru. Tru- 
dno się będzie utrzymać emirowi przeciw cesarzowi, jeżeli nie zostanie 


-wsparty przez zagranicę, 


Dowódzca wojennego statku angielskiego Bramble, zajął w posiadanie 
w imieniu królowćj angielskiej Nową Gwineę. Mówią, iż rząd ma zamiar 
tam urządzić kolonię karną, 

Czytamy w londyńskich dziennikach z 46. Września, Dziś miało miej- 
sce przysądzenie licytacyi domu, w którym się urodził Shakspeare. Licy- 
tacyą kierował pan Robins, komissarz licytacyjny. Tłum łudzi napełniał 
salę. Pan Robins przed rozpoczęciem licytacyi miał krótką mowę do publi- 
czności, chcąc wskazać położenie sprzedającego właściciela, który działał 
Następnie skreślił opis domu sprzedawa- 
nego,- który w tych ostatnich czasach zajmowanym był przez rzeźnika: 
„Dom ten, mówił on dałćj, jest w bardzo dobrym stanie i stać będzie jesz- 
cze przez wieki. Zamyka on kilka apartamentów bardzo przyzwoitych, 
można tam jeść obiad jak się należy; ja, który do was mówię, jadłem tam 
obiad arcydobry, gdy ten dom oglądałem. Tu jakiś wąsaty gentleman, 
o którym mówią, że jest Amerykaninem zbieraczem czy też pokazywaczem 
ciekawych przedmiotów, przerywa panu Robins i wzywa go, by mu do- 
wiódł, że dom, który sprzedaje jest w istocie domem rodzinnym nieśmier- 
telnego poety. Pan Robins odpowiada, że innych dowodów dać nie może 
jak pewność tradycji. Dowiedzionćm jest, że ojciec Shakespeara tam mie- 
szkał, i że poeta tam się urodził a nawet przepędził większą część Życia, 
W 1806. r. dom ten przeszedł z rąk potomków Shakespeara w ręce dzi- 
siejszego. właściciela, Shakespeare pozostawił dom ten siostrze swojćj za- 
mężnćj Hart; właściciele tego domu do 1806. nazywali się Hart-Shakes- 
peare. Tu ktoś z tłumu woła: »Daję za ten dom 1000 gwineów. W 
tejże chwili jakiś gentleman, którego nazwiska ie wiemy, złożył w ręce 
pana Robins oświadczenie na piśmie, że komitet uformowany w Londynie 
i Stratford ofiaruje za ten dom 3000 funt. sztr. (120,000) zebrane przez 
składkę narodową, i że mocno pragnie nabycia tego domu,  »Jężeli nikt 
więcćj nie ofiaruje woła pan Robins, przysądzę dom komitetowi, — Gent- 
leman z wąsami: »Dam za niego 2000 gwineów (Śmiech). Głos: »Naród 
sam kupuje (poklask). Po zwykłych formalnościach, raz, dwa, trzy, za- 
brzmiało uroczyste uderzenie młotka i dom przysądzono komitetowi. Całe 
zgromadzenie daje okłask potężny; dom ten kupiony za 3000 funt. sztr, 
nie licząc w to wspomnień historycznych, nie wart więcćj jak 100 funtów 
szterlingów. 

Przybyła tutaj niedawno deputacya kupców, bankierów i właścicieli 
kopalni węgla kamiennego z Newcastle udała się do Middleton, posiadłości 
wiejskićj Karóla Wood, by temuż oświadczyć, że północna część Anglii, 
którą dotąd przesilenie finansowe dosyć oszczędzało, jest zagrożoną brakiem 
gotówki i bankructwami; deputacya zatóm radziła zaprowadzić pewne zmia- 
ny w działaniach banku, by złe zawczasu oddalić, przyjść w pomoc tar- 
gowi pieniężnemu, co tylko można zrobić usunięciem praw bankowych 
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z 1844. roku. Deputacya na to szczegółnićj się skarzyła, że dziś kursuje 
tylko banknotów za. 47,800,000 funt. szt., kiedy w zeszłym roku maxi- 
mum kursu wynosiło 22,000,000 fun. szt.; z tego powodu ceny towarów 
znacznie spadły, ‘Newcastle zaś dla tego mnićj ucierpiało, że interess tego 
miasta mnićj jest interessem spekulacyi jak prostym rutynowym. Minister 
odpowiedział, że nie podziela opinii ani obawy deputacyi, ponieważ bank 
angielski dotąg swego dyskonta nie ograniczył i o ile mu wiadomo, dyre- 
ktorowie banku o podobném ograniczeniu nie myślą. Spodziewają się, że 
najgorszy czas dla przemysłu i handlu już przeszedł; wysokie dyskonto 
i zmniejszenie kapitałów objaśnia się starciem interessów handlowych z po- 
trzebami kolei żelaznych, równie jak niepowodzeniem w spekulacyach wielu 
znakomitych domów bankierskich, Zmiana aktu parlamentu żądana przez 
deputacyę, może tyłko nastąpić w skutek aktu parlamentu; gabinet też nie 
może przypisywać bankowi jak wiele ma dyskontować, 

Na zgromadzeniu banku angielskiego z 23. b. m., dyskonto 54 nomi- 
nalnie jako minimum uważane, które dotąd opłacały tylko wexle 30dniowe, 
rozciągniętóm zostało i do wexli 60dniowych. Standard dodaje uwagę, 
że tylko bardzo mała część tych wexli przyjmowaną jest na owo minimum, 
albowiem dyrektorowie banku zachowali sobie ustanawianie dyskonta wedle 
dobroci wexlu i imienia handlującego. 

Deputacya liverpolskićj giełdy w dniu 23. miała konferency ę z dyrekto- 
rami najznakomitszych kolei żelaznych, w celu nakłonienia ich, by wstrzy- 
mali wypłaty akcyi kolei żelaznych, ażeby przez to mnićj braku pieniędzy 
znać było na giełdzie.  Dyrektorowie odpowiedzieli, że wszystko co bę- 
dzie można zrobią, ażeby ułatwić akcyonaryuszom. Nic pewnego jednak 
nie przyrzeczono. NAO REMAS 

Z Birmingham donoszą, že ceny żelaza nie zmieniają się i tyle jest 


obstalunków, Że wszystkie huty mają co robić. W Walji nawet ceny idą 


w górę z powodu znacznych obstalunków z za granicy. w Sierpniu wiele 
żelaza lanego wywieziono z Glasgowa, ale pomimo wielkiego odbytu ceny 
miały się ku spadaniu. PARZE i ; 

Przeciw księciu Buckingham postępują wierzyciele z wielką surowością. 
Chciano mu przyaresztować ruchomości i wina, znajdujące się w różnych 
pałacach i letnich mieszkaniach, ale on cedował wszystkie efekta, nawet 
garderobę, najstarszemu swemu synowi, którego wierzytelność ma mieć 
pierwszeństwo. Użyto wszelkich przebiegów, aby się dostać wewnątrz 
pałacu Stowe-Park ; urzędnicy powybijali nawet okna, ale im przed nosem 
drzwi zamknięto, bo prawa angielskie są bardzo ostre pod względem prawa 
domowego. | 

Historya banku angielskiego , którą niejaki pan Francis w tych dniach 
wydał, zawiera pomiędzy innemi co następuje: Wartość akcyi bankowych 
doszła do najwyższego swego stopnia w r. 1818. kiedy akcye miały war- 
tość 292, a jćj najniższy stan był w r. 1762. kiedy warte były tylko 94. 
Między 1778 i 1844. r. w którymto ostatnim roku przywilej banku pono- 
wiony został, największa liczba biletów bankowych w obieg puszczonych, 
była w r. 4818. i wynosiła 27,774,000 fst., a najmniejsza liczba w roku 
1785. wynosiła bowiem tylko 5,923,000 fst. 

„boki Hiszpania. 

Madryt, 24. Września. — Przed kilku dniami przybył tu z Londynu 
adjutant i sekretarz jenerala Kspartery podpułkownik Gurea. Wczoraj zło- 
żył królowćj list, w którym Espartero składa dzięki za mianowanie sena- 
torem i oświadcza, że królowćj równie na polu walki jak w senacie bronić 
będzie. 

3 Podanie , że ministrowie kazali wezwać księcia Vitorii (Espartero), aby 
teraz niewracał do Hiszpanii, nie miało najmniejszćj podstawy. Książe swą 
podróż do kraju, dla tego tylko odłożył, źe chce oczekiwać powrotu do 
Londynu królowćj angielskićj, ażeby być u niój na pożegnaniu. Ponieważ 
poselstwo francuskie niechciało jemu ani jego żonie wizować paszportów do 
Francyi, przeto myśli się udać statkiem wprost do Hiszpanii i wylądować 
w Korunnie i zabawi zaś tak długo w Logrono, mieście ojczystem swćj 
żony, dopókąd kortezy w Madrycie niezostaną otworzonemi. 

Zwołanie albo rozwiązanie dotychczasowych kortesów jest ważnem py- 
taniem , od którego rozstrzygnięcia zależą wszystkie przyszłe tutejsze sto- 
sunki. Ministrowie jeszcze nie są wstanie zdecydować. - Pytanie to zawie- 
szają oni nad głową ultra moderadosów, jako ów miecz Demoklesa. Zwoła 
rząd kortezy w tym składzie, w jakim się teraz znajdują, natenczas stron- 
nictwo, które w nich przeważa, zmusi ministrów 'albo do złożenia urzędów, 
albo do rozwiązania kongressu. Rozwiążą ministrowie kongres bez zwoła- 
nia i zarządzą nowe wybory, to wtedy niewątpliwie progressiści będą sto- 
nówili większość, zmienią może tylko co do pewnych osób gabinet i przy- 
wiodą do skutku środki, których stan kraju najpilnićj potrzebuje. Prawie 
niepodobna powątpiewać, że ministrowie Salamanca, Cortazar i Escosura 
natychmiast wnosili o rozwiązanie kongressu, ale i to też pewna, że pozo- 
stali czterćj ministrowie byli temu całkiem przeciwni, 

Gdy jenerał Narvaez postrzegł, że pan Salamanca ma wielkie względy 
u królowej i niepodobna 80 wysadzić z jego stanowiska, porównał stron- 
nictwa dworskie i polityczne, a potóm stanął przy tem, że skoro Salamanca 
chce mu rękę podać, niema wcale powodu do jéj odrzucania, Przedwczora 
witał go uprzejmie w jego loży, rozmawiał z nim bardzo serdecznie, aż 


osłupieli i progressisci i ultramoderadosi. Wczoraj do jednego faworyta 
dworskiego wcale nie świetnćj sławy, bez proszenia przyszedł jenerał Nar- 
vaez na obiad, na którym zastał ministrów Salamankę, Cortazara i Escosurą. 


„Najmniejszy krok człowieka takiego, jak Narvaez zwraca na siebie uwagę 


wszystkich i częstokroć stąd wielu nad nim bardzo dziwaczne robi uwagi. 
Pogłoski o mającćj wkrótce nastąpić zmianie gabinetu, znajdują coraz wię- 
cój wiary, zwłaszcza, że poseł angielski, który był wyjechał na prowincyą, 
teraz nagle wrócił do Madrytu. 

Naczelnicy band karlistowskich w Katalonii dwóch swych oficerów, któ- 
rzy wyciskali pieniądze z mieszkańców, kazali rozstrzelać. 

N E e m wd: y. 

Monachium 1. Października. — Dnia 29. z m. otworzono izby. Od 
zaprowadzenia w Bawaryi konstytucyi, jest to pierwsze zgromadzenie re- 
prezentacyjne którego prezydenci i sekretarze nie są z klassy| urzędniczćj. 

- Rozbiegła się pogłoska, że hrabina Landsfeld (Lola Montez) otrzymała 
order Teressy. 
Austrya. 

Wiedeń 1. Października. — Prezes izby nadwornćj baron Kiibeck od- 
był pod d. 29. W!ześnia kilkakrotne konferencye z trzema pierwszymi ban- 
kierami stolicy Rothschildem, Sina i Eskeles i zabezpieczył sobie ich współ- 
udział w podniesieniu kursu obligacyi krajowych. Cesarz w tym samym 
dniu w zamku Schónbrunn podpisał postanowienie wczoraj ogłoszone, aże- 
by zaniechano zakupowania akcyi na rzecz kassy kredytowćj cesarskićj. 
Trudno opisać wpływ, jaki uczyniło to na umysły spekulantów. Pan Kiibek 
przestał był kupować, już przed tém książe Metternich nakazał kupować 
i kupowano; teraz znowu wyszedł zakaz kupowania. To wachanie się rzą- 
du raz na tę, a drugi na ową stronę, sprawiło ogromnć wrażenie. Naj- 
mnićj obeznany człowiek z biegiem spraw politycznych musi już widzieć 
jasno, iż w najwyższćj sferze rządu austryackiego , toczy się jakaś walka 
pomiędzy stronnictwami. Mówią wszyscy, że baron Kiibek stanowczo był 
zażądał uwolnienia od swoich obowiązków i tylko cofnięcie przeciw jego 
wnioskom wydanych przez cesarza rozkazów za wpływem Metternichowskim, 
udobróchało go tak dalece, że przy urzędowaniu pozostał — W wydziale 
wojenym powstał spór o mundury wojska; są niektórzy co na wzór pruski 
chcieliby zaprowadzić wołoszki i to zielonego koloru, ale hrabia Hardegg 
utrzymuje; że biały kolor jest barwą sławy i honoru. 


Szwajcarya. 
© Bern, dn, 29. Września. — Z nadeszłego raportu namiestnika rządo- 
wego w Schwartzenburg okazuje się, że milicyanci freiburgscy wracając 
z mustry w niedzielę, strzęlali do mieszkańców berneńskich. 

Zürich, d. 28. Września. — Z Kantonu Waadt (przeciwnego zwią- 
zkowi odrębnemu) dowiadujemy się, że rząd tameczny postanowił powo- 
łać całą ludność męzką od 47. do 60. roku i zorganizować ją po wojsko- 
wemu, co ma być dokonane jak najspiesznićj. Od roku 45. do 60. służba 
nie ma być obowiązującą. Zapał ma być powszechny, a kanton Waadt 
wkrótce liczyć będzie 40,000 żołnierza, Dnia 3. Października mają zło- . 
żyć wszystkie wojska przysięgę. Przy téj sposobności mają być oddaleni 
niektórzy niepewni oficerowie, bo rząd postanowil, każdego oficera oddalić, 
co się nie stawi bez podania słusznćj przyczyny. 

Schwyz, d. 27. Września, — Gminy wiejskie Schwyzu postanowiły 
większością głów: 1) związek odrębny Schwyzu, Uri, Unterwalden, Lu- 
cern, Zug, Freiburg i Wallis potwierdza się; 2) rząd odebrać ma pełno- 
mocnietwo do uzbrojenia się i strzeżenia granie kantonu, a landamman Aby- 
berg naczelnym wodzem, podpułkownik Abyberg dowodzcą pospolitego ru- 
szenia ma być zamianowany.  Ktoby się śmiał temu postanowieniu opierać, 
lub je krytykować, ma być ukarany na majątku, 

Gmina kantonu Schwyż oświadczyła się stanowczo. Ze wszystkich 
stron zgromadzili się wczoraj obywatele bardzo licznie, bo może W 9000 
osób, O godzinie 12 landamman Abyberg zagaił posiedzenie; kilku mó- 
wców przemawiało za wnioskiem rządowym. Nawet mniejszość niebyła 
tego zdania, aby dwunastu radykalnym kantonom pokornie do nóg podać, 
Pan Banziger |z Einsiedeln, który zabierał głos w ich imieniu, przedsta- 
wił trzy pojednawcze wnioski, które jednakże od razu odrzucono. Nako- 
niec znaczną większością uchwaliła gmina: przymierze odporne kraju Schwyz 
z kantonami Uri, Unterwalden, Lucern, Zug, Freiburg i Wallis potwier- 
dzą się na nowo. 

W'ł'o e h y. 

Rzym, d. 24. Września. — Nie dawno temu przyaresztowano Żyda 
we Viterbo i tu do Rzymu przywieziono. Był on z Neapolu i miał ze sobą 
listy od exgubernatora Grasseliniego i podpułkownika Nardoniego. Do. 
kogo były adressowane jeszcze nie wyszło na jaw, lubo rządowi zapewne 
wiadomo, AE daD yi 

Wczoraj wieczorem wrócił tu książe Sanino.. Przejęźdżał w. mundu- 
rze gwardysty przez Corso, jedni go oklaskiem, drudzy świstaniem witali. 
Nikt przecie nie chce przeciw niemu wystąpić ze skargą przeto process nie 
będzie jemu wytoczony. a 

Na dniu 11. b. w. przybył sardyński okręt do Civitavecchia i przy- 
wiózł nie tylko 42,000 karabinów, ale także 8 dział polowych. Król sara 
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dyński każe pilnie pracować koło obwarowania Alexandryi i Nowary. De- 
putowani, którzy przyjadą od miast toskańskich w celu oświadczenia ojcu 
świętemu wdzięczności, zgromadzą się 29. Września do Livorno, a dnia 
30. odbędą naradę, w celu uchwalenia, jak będzie najwłaściwićj zadosyć 
uczynić obowiązkowi na siebie włożonemu, W dniu 1. Paźdz. mają ruszyć 
do Civitavecchia, na okręcie dla nich przygotowanym przez rząd toskański. 

Diario di Roma zaprzecza, aby w jezuickićm kolegium miał który- 
kolwiek uczeń wykrzykiwać wiwaty, na cześć Giobertege, który pisał 
przeciw Jezuitom. 

Słychać, że pomiędzy Austryą a papieżem, przychodzi do załatwienia 
sporu ferrarskiego. W roku 1836. wyszedł plan miasta Ferrary, na nim 
klasztor Katarzynek, oznaczony jako austryacki lazaret, a klasztory domi- 
nikański i benedyktyński, jako austryackie koszary, Podług tego planu 
ma tak, jak było, wszystko pozostać. Papieżowi zaś wolno będzie przy- 
słać kilka kompanii szwajcarskich do odbywania warty przy bramach. 

Wenecya, d. 22. Września. — Dnia 16. b. m. umarł w sąsiedzkićm 
naszćm Mestre, kontradmirał Franciszek baron Bandeira. 

Liworno, d. 22.: mnóstwo młodzieży, którćj znudziło się czekanie 
na organizacyą gwardyi narodowćj, odbywało przez kilka wieczorów pa- 
trole po mieście: Przy tćj sposobności odkryli wieczorem (20. Września), 
że trzy odwachy policyi nieumundurowanćj były opuszczone. Zaczęto tćj 
rzeczy bliżej dochodzić, i znaleziono przy kilku z tych zbirów nieumun- 
durowanych puginały, wyostrzone pałasze, pistolety i wiele rzeczy skra- 
dzionych. Zaledwie taki uczyniono początek, a natychmiast aresztował lud 
przy pomocy karabinierów 150 osób, częścią zbirów, częścią za szpiegów 
u ludu podejrzanych, Gubernator Liworna niezwłocznie zorganizował 
tymczasowo dwa bataliony gwardyi narodowćj, a na dowódzców przezna- 
czył panów Pacho i Bartolomei. Widzimy teraz nieustannie przechodzące 
patrole gwardyi narodowćj, opatrzone w pałasze i pistolety. 

.PPRZECERAK EG 3 

Monachium, 24. Września. — Wiadomość o śmierci pana Colettis, 
prezesa rady ministrów w Atenach, zrobiła tu bardzo przykre wrażenie na 
wszystkich przyjaciołach Grecyi, jakkolwiek ci mogli się tego dawno spo- 
dziewać z ostatnich raportów. Na jakież burze wystawionym będzie ów 
tron młodociany, gdy mu najbliższą jego podporę śmierć zabrała? Stron- 
nictwa wspierane przez zagranicznych albo przynajmnićj na to wsparcie li- 
czące, -tém śmieléj teraz powstaną, że ostatnie wypadki Teodora Grivas i 
Griziottis, wywołały wrzenie w całym kraju. Kto z bliska zna stan Gre- 
cyi, ten się zdziwi, że z jednćj strony spotykamy postęp, rozwinięcie, 
pracę nad cywilizacyą, z drugićj czyny barbarzyństwa niesłychanego , któ- 
rych się dopuszczają dawni dowódzcy kleftów, jak tego byliśmy świad- 
kami w Majnie i Negroponcie. Gdyby Colettis dłużćj pożył, wówczas ka- 
ra na podobne bezprawia wskazałaby towarzyszów Grywasa, Griziottis, 
Kalerdży i Valenzas, czego się spodziewać mają. To przynajmnićj uspo- 
kaja, że przy odejściu poczty przeważało w Atenach dobre usposobienie dla 
tronu i spokojności, 

Paryski Conservateur tak mówi o śmierci pana Colettis: Grecya 
straciła jednego z swych wielkich ludzi, Colettis umarł w dniu 40. b. m. po 
chorobie dwutygodniowćj. Ważny to wypadek w chwili przesilenia obja- 
wiającego się na wschodzie.  Boleść to dla wszystkich wielbiących poświę- 
cenie i ceniących sławę. Dzieło rozpoczęte przez pana Colettis pozostaje 
nieskończone, ale slawa jego jest skończoną. Nie pozwolono mu dokoń- 
czyć tego co przedsięwziął, ale dość zrobił dla uświęcenia swego wspomnie- 


nia.  Colettis w położeniu zupełnie wyjątkowóm, wśród walk, trudności 
i zwycięztw, których gdzieindzićj nie spotykamy, należał do tych umysłów 
silnych i przewidujących, które we wszystkich stronach Europy, na rui- 
nach przeszłości starają się utwierdzić prawa i zasady dzisiejszćj cywiliza- 
cyi. Miał on wiarę w to wielkie przeobrażenie spraw świata i losów rodu 
ludzkiego. Z jakimże zapałem pracował on nad skierowaniem do tego ru- 
chu swego kraju. W wilją śmierci, minister króla Ottona przyjmował od- 
wiedziny swego monarchy. Pomimo straszliwych boleści, Colettis kazał 
się podnieść na łóżku i powiedział słów kilka pełnych uczucia, na które 
król łzami odpowiedział. — Ostatnie jego Życzenia były dla Grecyi; żało- 
wał swych prac zaczętych a nieskończonych. Chciał w tych ostatnich chwi- 
lach, które mają tyle władzy na serca, objaśnić przyszłość i zdać w spad- 
ku księciu duch swój konieczny do rozwiązania tylu rzeczy. Ale siły jego 
były wyczerpane. Prosił, by go znowu na łóżku położono, sądząc, że 
może jeszcze jutra doczeka. Pan Colettis w ostatnich rozmowach objawił 
panu Piscatory, posłowi Francyi w Atenach, wdzięczność nieskończoną 
dla króla Francuzów, królowćj i naszych książąt. Polecił im pamięć o so- 
bie, równie jak trzem swym szlachetnym przyjaciołom, panu Guizot, księ- 
ciu Broglie i panu Eynard  Umierające usta ciągle powtarzały te nazwiska. 
Zasnął nakoniec, by się więcćj na tćj ziemi+nie obudzić, - W marzeniach 
snu, przypominał sobie bitwy staczane w młodości w sprawie Grecyi. Osła- 
bionym głosem szemrał śpiew wojenny Palikarów. Tak więc ostatnia jego 
myśl była wierną całemu Życiu. Przebiegał wszystkie jego karty, dopóki 
Bóg nie zamknął księgi, w którćj śmierć nawet nic zmazać nie potrafiła. Bo- 
daj Grecya i król jéj; mogli znaleźć sługi równie wierne, serca równie przy- 
jazne, równie wielkie poświęcenie.  Boleśniejszćm jak śmierć tego męża 
stanu patryoty byłoby porzucenie jego dzieła, zapomnienie jego myśli. 
Król Otto godnym jest pojąć, czego opatrzność teraz od niego wymaga i 
jakie nań obowiązki nakłada. 
dorodkats r. eow s 

Konstantynopol, dn. 15. Września. — W dniu 43. miał w Pera 
miejsce straszliwy pożar. Około godziny 3 zajął się dom zajezdny w bli- 
skości nowo budującego się pałacu ambasady angielskićjj Płomienie z po- 
wodu mocnego wiatru północno - wschodniego rozszerzały się z największą 
szybkością, w kierunku Tope-Baszi ku tak zwanemu małemu cmentarzowi, 
kiedy druga kolumna ognia zwróciła się przez rynek rybny i zagroziła środ- 
kowi przedmieścia Pera. Jokkolwiek sikawki zewsząd sprowadzonemi Zo- 
stały a wielcy dygnitarze Porty bardzo dobrze kierowali wszystkiemi przy- 
gotowaniami do gaszenia, jednak niezdołano owładnąć ognia, aż dopiero 
o godzinie 10 w nocy, po spaleniu paruset domów, pomiędzy któremi znaj- 
duje się kaplica angielska i pięć domów prywatnych z kamienia budowanych. 

biezysny Bejeramu w sposób zwyczajny była obchodzoną w dniu 
11. b. m. ? z i 

Z Albanji Porta otrzymała lepsze wiadomości. Po pobiciu powstań- 
ców w kilku potyczkach, dowodzca naczelny Porty, Darbahor-Reszyd pa- 
sza, przybył do Argyrocastro, by zniszczyć Dżuleka, który z swym od- 
działem znajdował się w rozpacznóm położeniu. 

Gazeta rządowa turecka donosi wedle raportu gubernatora z Dżed- 
da, że naczelnik powstańców, Szeik-Faisal-ben Turki najzupełnićj został 
pobity przez Emira Mekki, Mohameda-Ben-Aon, który na rozkaz Porty 
wyprawił się na powstańców z wojskiem regularnćm i nieregularnóm. Gdy 
Szeik Faizal został otoczony przez wojska tureckie, niechciał stoczyć bitwy, 
lecz wolał się poddać, 


Szanownych członków towarzystwa celem 
wspierania ubogich i biednych w mieście Pozna- 
niu zapraszamy niniejszćm na walne zebranie 
odbyć się mające na Ratuszu dnia 12. Paździer- 
nika r. b, o godzinie 4tej, na którćm wedle $, 13. 
statutów złożonćm zostanie sprawozdanie z roku 
ubieżonego, obraną będzie nowa Dyrekcya i 
Kommissya do rewizyi rachunków, 

Poznań, dnia 5. Października 1847, 
Dyrekcya towarzystwa celem wspie- 
rania ubogich i biednych w mieście 
Poznaniu. 


Examen i przyjęcie uczennic do królłew= 
skićj szkoły imienia KasedhÓwótkó dnia 8. 
m. p. przed południem od godziny 11. do Żgićj; 
do szkoły panieńskićj Seminarii 
sposobienia guwernantek dnia 9. mies, p. przed 
południem od godziny 11. do 2giéj. 

Poznań, dnia 25. Września 1847. 

> Dr. Barth. 


„ Rozeszła się pogłoska, jakobym utrzymywa- 
nie domu zajezdnego poniechał, Uwiadomiam 
przeto Szanownych interessentów, że pogłoska 
ta jest fałszywą, albowiem jak dawnićj tak i 
obecnie zajmuję się utrzymywaniem domu za- 
jezdnego. Poznań, dnia 6. Października 1847, 

M. Nieczkowski, 
właściciel hotela Wiedeńskiego. 


AOR ARONA 


Magazyn nowości 


Braci Idantorowiczów 
w starym rynku pod Nr. 49, na 
pierwszćm piętrze obok handlu 

PP. braci Anderschów, KJ 
poleca na obecną porę roku zimową KJ 
wyborowy skład gotowych ubiorów ` 
męskich, jako to: palłetoty, mie- Q 
chy, fraki, surduty, wo- 
łoszki, surduty na polowa- 
nie, prawdziwe galicyjskie 8 
$ burki, płaszcze, Szlafroki, 

spodnie i kamizelki z wszel- e 
<> kich materyj: 3 
4: Zaręczamy, że wszystkie wzmiankowe 
sĄż przedmioty są dobrze i trwale zrobione g 


$È i spodziewam się przeto, że nikt bez 
<> zadowolenia Kiah naszegó nieopuści. 
OOOO O OOA 
Swieżych winogron z Radojewa, koszyczek 


po 8 sgr., dostać można codziennie na Stym 
Marcinie pod Nr. 78. 


Przy gospodarstwie we wsi Gościejewice 
podBojanowem, należącćj do Xcia Hatzfeldt, 


znajdzie umieszczenie jako uczeń za opłaceniem 
pensyi od siebie dobrze ukształcony młodzie- 
niec. O bliższych warunkach w tćj mierze po- 
wziąść można wiadomość u Inspektora Kuh n- 
ke tamże. 


Nowo otworzona 
Fabryka i skład 
karmelków, 


onfitur i czokolady . 


w mieście HSESIBERATEJ CCL 
PozNAaNIU. od | do 

za Tal.sgr.fen. Tal. sgr ten 
Pszenicy szefel 2|11| 14 2/24| 5 
Zyta .. dt. . 112) 3] 1/18/11 
Jęczmienia dt. . 1/14) 5] 1/1811 
Owsa . ; —|24| 5|— 2811 
Tatarki dt 1) 5] 7) 1/14| 5 
Grochu . dt. . —|=|-|-|-|— 
Ziemniaków dt. . —|17) 9|—|18/11 
Siana cetnar . . . . .|--|27, 6] 1U—|— 
Słomy kopa . . . 5l- s|- — 
Masła garniec . . . 1|25|-—-| 2/—|-— 


